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D n i a  22, M a r c a  1 8 1 4  r o k u .

W sz y s tk im  D e p a r ta m en to w ym  N aęie ln ih óp i i P refek tom .
P o s z ł o  d o  W ia d o m o ś c i  m o i e y ,  że M ieszkańcy  g ę s t w a  W arszaw skiego  
w y w c i j  za g rapie?  w k ra ie  A ustryack i i  P ru sk i  pszenicę, ży to ,  k ru p y ,  
ię czm ień  i inne  p roduk ta .

K om binu ięc  to  z w ielo licznem i doniesien iam i JW W .  ̂ P rrfek to ty , 
k tó re m i uska rza ię  się n a  n iedos ta tek  p ro d u k tó w , i w y s taw ia ją  nrenic* 
żność  w v zy w ien ia  W o y s k 'W  Y ięstw ie  W arszaw skim  konsys tu ięcych ,  ——  

zostaię  w  obaw ie , ażeby  przez w ypuszczenie  onych  za grańicę is to tn ie  
,n ie  m óg ł n a s tęp ie  b rak  żyw ności dla w o y sk a ,  a z tęd  R rę d  Xrgstwa 
W arszaw sk iego  m ó g łb y  podlegać su ro w ey  odpow iedzialności.

Z t y c h  w i ę c  u w a g  zalecam w szystk im  D ep ar tam en to w y m  ^ Z e l ­
n i k o m  i  P r e f e k t o m ,  r ó w n i e  przez  pośredn ic tw o  icb, o b w o d o w y m  . \acze l-  

*  niKOtn i P o d p r e f e k t o m ,  z a w i a d o m i ć  M ieszkańców  przez wszelKie s to­
p n ie  p u b l i k a t y ,  iż b y  n ik t  n ie  w a ż y ł  s i ę  w y w o z ić  za granicę p ro duk tów . 
G dyby  w szakże p o m i m o  nin ieyszego ostrzeżenia dopuścił się k to  po- 
Uiemnego wywozu, więc O byw ate le ,  do k tó ry ch  prod uk'-vaaiezetji będę,



m

póydę pod Sęd woyskowy, produkta, wozy i konie zostaną skonfisko- 
Wane i użyte do potrzeby woyska; a włościanie przy wozach wzięci, 
oddani będę do Woyska ira żołnierzy.

JWW. Naczelnicy i Prefekci Departamentów roai^ ściśle dopilno­
wać akuratnego spełnienia niniejszego prsjcplsc, i w przeciwnych ouemu 
wypadkach, postępuięc stosownie do treści iego, donosić będę mnie 
niezwłocznie z wyszczególnieniem Nazwiska w ykr: czaięcycl* osob o- 
raz  liczby produktów, woiow i koili, które będę przytrzymane.

Dla powszechnego zaś ogłoszenia ninieyszego przepisu, posyłam 
JW W . Prefektom po 70 Exemplarzy druku w ięzyku polskim, w celu 
przesłania onych do Pcdprefektów, wszystkich Gmin i innych Władz, 
a  to na ten koniec, iżby n ik t w czasie późniejszym nie mógł składać 
aię niewiadomościę.

W  Warszawie dnia warcâ  18I4 roku.
{Podpisano); Jenerał Gubernator

JLanskoy..
. P  r  e f  e Tu t

r te  p a r l a m e n t u  B y d g o s k i e g o *  ,
Lubo iui. kilkakrotnie W W. Podprefektcm Obwieszczenie poleco­

ne zostało, aby bez Herbu Saskiego pieczęcie używane by ły , odebra­
wszy iednak Prefekt ponowienie w tey mierze od JW. Generała Guber­
natora Xifstwjt Warszawskiego Kawalera Łanskoy, poczytnie sobie za po- 

; winność takowe przez poniżey umieszczony Reskrypt do powszechney 
i podać wiadomości, wzywaięc wszystkich WW. Pod prefektów, Burmi­

strzów , Woytów i  Urzędy Administracyine w Departamencie Bydgo­
skim snayduięce się, ażeby się do Reskryptu tegoi iak n a y śc iś le y  sto- 

]. iowali,
I W  Bydgoszczy dnia 15. Marca> 1814.

Zastępca Prefekt*
Madol inshL

_  Zawadzki, S. J.
B y d g o s k i e m u  l W «  P r e f e k t o w i ,

Z  momentem ustanowienia Rzędu w Xięstwie Warszawskiem 
pod Jmienem Rady Naywyż&zey lubo zaieconem została, p isa ć  Akta i  
używać pieczęci z napisem teyże Rady, bez Jmieniu i Herbu Saskiego, 
gdy iednak niektóre Jurysdykeye i Urzędnicy używaię dotęd starych 
pieczęci s iJerbem Saskim, dla tego po ras ostatni zalecam JWW. Nae



c z e ln ik o m  D e p a r t a m e n t o w y m , P r e f e k t o m , W e y t o m  G m in  i  k a id e m w ,
d o  kogo to należy, iżby  o d t? d  pieczęci z H e rb a m i S -sk icm i J t te u iy w a li ,  
4 to pod  obaw ? s u ro w e y  i n ie o c b v b n e y  k?ry.

W  Warszaw ip dnia 21 IillleS° j8i 4 roku.5 Maica r
(P odp isa ł)  G en e ra ł  G u b e rn a to r

JLans ko y. <
Z a  Z g o d n o l ć

Szcdia, S. D i  E i

P r e f e k t
D e p  a  r  t a vi e n  t  u B y d g o s k i e g o .

S tosow n ie  do  o J e b ra n e g o  od J vV. G enera ła  G u b e rn a to ra  X ifS tw #  
W arszaw sk iego  R esk ry p tu  d d. 23 L u tego  r. b. Nr. a o i t t  e t  prsesenta- 
tu m  dnia 13. m. i  r. b. zajecam W W. P o d p re fek to m , a i e b y  w  o b w o ­
dzie  sw y c b  P ow ia tów  w  m iastach  przez B urm istrzów , a po W siach  prze* 
W o y to w  O g ło s ili ,  ±e w  dniach  7. 9. i  10. m iesiąca  M  rca p o d łu g  Rossyi- 
sk iego  K alendarza , w  W arszaw ie  w  K om m issyi P io w ian tsk iey  A rm ii 
e d w o d o w e y ,  o d b y w a ć  jsię b ęd z ie  pubU czna L icy tacya  n a  7453 k o rc y  
pszen icy  p rzy  w zięc iu  T w ie rd z y  M odlina  zd o b y tey .

W  B y d g o s z c z y ,  d n ia  15* M a r c a  1 8 1 4 -
Zastępca Prefekta 

l i a d o l i ń s k i .
Zawadzki, S, J*

P  r  e f  e h . t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

W id ząc ia k  da leko  potrzeby W o y sk a  w  D epartam encie  tu te y -  
*zym k o u sy ś tu i^ c e g o ,  lu b  przechodzącego w y m a g a i?  p ilney  i c ięg łey  
o d s ta w y  p ro d u k tó w  d o  M agazynów', zm uszony  b)ł«-m w y p isać  L iw eru -  
»c-k na r o k  lB xf ,  do czego ró w n ie  iak i dalszey a n ty cy p acy i  R esk ry p tem  
K om m issyi nad zw y czay n ev  Po trzeb  W o y sk a  z  dn ia  14- z- TT1- Nr- 287* 
u p o w a ż n io n y  zostałem . Zalecam  w ięc  W IV . Pod p re fek tom , eby  za znie­
s ien iem  $lę % R a d a m i  Pow ia tow ym i rozk ład  na K on try b u en tó w  sporzy -  

j  j . ^ ^ b re p a r ty c y e  w łaśc iw ym  D ozorcom  przesłali. L iw eru n ek  te n  
n a y d a le y  , ^ 0 K w ietn ia  r. b. zo p e łn ie  do  M agazynów  o d s ta w io n y  
b y  maj '  * w k ład an i cisobist? o d p o w ied z ia ln o ść ,  i p o c iąg n ie -
n i e  p r z e d  S § d  w o y  s k o w y  W  W.- PodpreF* k t o w j  g d y b y  b r a k  p r o d  u k t ó w  
d la  w o y s k a  o k a z a ć  s i ę  m ia ł .  P r z y  te m  o s tr z e g a m  W  W , P o d p r e f e k t ó w ,  
i i b y  s i g  nievv a ż y  1» i a d n y c k  z m ia n ,  c o  d o  z a s a d  R o z k ła d e m  w  •k o z a n y  c b ,



dopuszczać. M ęka m a byd£ n ie  p y tlo w a ,-le cz  razow a w  stonjrV n g9 
fu n tó w  z  Centnara czyli i6 2 5pt  z  Kcrca stosow nie do Ur?,ędz< ń Kommis- 
syi nadzw yczayney potrzeb  w oyska z dnia r. Lipca r. z , Mo 97*. Sta­
raniem  iednak W W. PodprefektóW  bydź p o w in n a , i£by m ęka n iezby t 
g ru b a , czysta , i  zdrow a do M agazynów  odstaw iony była.

W B ydgoszczy, dnia s§. M arca 1814.
Zastępca Prefekta 

M a  cl o l i ń s k i .
ZawachJii, S. }, 

R o z k ł a d  P r o d u k t ó w .

&

3

4

5
6

7

S

9
»o

Nazwisko
Powiatów.

Bydgoski.
B rzeski.
Chełmiński,
Inowrocław 

ski,
Kamiński.
Kowalski. •
Michałow*

ski.
Radzieiew~

sk i.
Toruński.
W ałecki.

Maią wysiewu.

Oziroin-
nego.

K or. G r.

Jarzyn-
ndgo.

K or. Gr.

Ogółem.

17253
12502j17 
22791j30

16077M

W  s tu su ń k u  w ię c  tego w y p a d a  d o s ta w ić  
P roduktów ".

M ą k i 
ź y tn e y  

|  rź an n e y .
K ru p . O w sa , S iana.. S ło m y .

,C e n t . F t. . K or. G r. K o r. G r. C e n t. Ft* tC en t. F t .

3333012413792
“ 494 2 7 ;  2 3 9 9 7  { 1 2  2 7 4 8  

1 9 7 .3 5  4 2 6 2 7 j —  5 0 0 9

4 80 821876,16'. 21599.124' 43476r 81 ? * ^1 2 ^ 4  15 12617 13 25101:28' 2743
9256 

ł  20149

14; 8341

7 ]

54 -

i
4 2 !
90^

224
160

338 M'7 ;  6 8 3 8  j 20J 5154

9 .4889 ..'13' 3711

275 j 7 8394 101 6576

4 . i l7597 1 8 .  2 0 3 4  41

■ i ! i’
15. 16325113 36474 28' 4428 62

I l i  i i
*1611 11518 21' 23129 21 j 2552

3° i  5
175 3o 
1 1 6  12

9187 
5366 
3547 I29I 2721

5 1 I  4773 [ 8 2  

44 
44

3459 144 
i 5j  6306

19! 6722 jgo; 6053 
29 388i j6o^ 3454 

2561

1 3227 22 6943. 130* 5640

160 (21

" I
4399 20] 3576

21972 20^ 18038,15' 40011 3" 4829 f53< 251 117 7642 |26  6187 
598i |  5 6112 j 13 12093 i8-' 1314 59 - 85 j 9 2599 2 Q '  ig 70

28* 5575 

6 6 1 3212

6079

—| 1654
1 Ogółem - 1155879'11 ? 141860!21 *297740‘ <34261 {sol 1978 |io !6o34x J J46o4,  I I ,  I 
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X ) e p a r  l a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Jaśnie W ielm ożny Generał Gubernator Xięstwa WaT6za.wsk.iego 

zalecił rui Reskryptem pod dniem 17- Lutego r. b. zapadłym , abym do  
publiczney w M y m  'Departamencie pod it kazał wiadomości, iż i; 
Leontaew drugiemu Podporucznikowi przy gtey D yw izyi Jakułskiego 
pieszego Batalionu na dniu 2 3 .  Stycznia w  Miasteczku zwanym Vt arka 
dwa konie ukradziono; ieden z nich b y ł maści ciemno g m .d e y , rosły, 
uczów siw ych , z gwiazd § na głow ie,, grzywa na lew ey stronie z koł- 
ton em , i na tylney prawey nodze miał znak, drugi kon zaś renał bydz 
szaro^niadey m a ś c i  z grzyw?, na prawey stronie, na lewey zas nodze 
znak.** Ur. Leontaew Podporucżnik przyrzeka tpnau, który mu rzeczone 
konie wynaydzie i  do Piotrkowa odstaw i, czerwonych Złotych piętna­
ście w yliczyć.

Prefekt wzywa przeto W ładze Administracyjne, aby powyższy  
Okólnik do powszechney podały wiadom ości,

W B ydgoszczy, dnia *2 .  Marca 1814*
Zastępca Prefekta 

R  a d o l i ń s k i .
Zawadzki, S. J,

P  r  € f  e Ti t
U  e p  a r t  a m e n  t u  B y d g o s k i e g o .

Zaleca W ładzom A d m i n i s t r a c y j n o -P olicy inym , aby podług m zey  
umieszczonego Rysopisu zbiegłego Al xego Kadca w swych obrębach 
lak najścisley śledziły, i  w y ś l e d z o n e g o  S?dowi Policyi poprawczey ob­
w odu Siedleckiego pod Straż? odesł ć statały się.

W Bydgoszczy, dnia rg- rca 1814.
Zastępca Prefekta 

% R a d o l i ń s k u
Z aw adzk i, & J-

Opisanie Osoby A l  exego Kadca o kradzfei obwinionego na gruncie
u u  Domuszun nicy zb ieg łego .

Ten rod m z Dom; szownicy ,  ma lat przeszło 4 0 , ^  zrrsta w y ,  
zokiego, twar*y ści?_:łey, włngó* iasnobl?d, brwi ta»icbże, ma żonę 
i  svna m ałoletn iego, w yszedł a D ou u siow iu cy  w  odziezy chłopskiey, 
tuaięcy sukman.



/

■4 —  M  -

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e *  a.

'  W  s k u t e k  o d e z w y  Sęrfu Po l icy i  p o p r a w c z e ,  O b w r d u  B y d g o s k ie g o  
X d n i a  7. ni.  x r. b. w z y w a  Szan.  P ub l ic z ność  w  D e p a r t a m e n c i e  m t e v -  
s z y m ,  a b y  w  p r z y p a d k u  w y j e d z e n i a  l a k u w e y  Paki  z A <ami p o d  S i l  
F .  11. 2 f u n t  co fot. w a z ę e e y ,  k tó ra  p r z y p a d k o w o  p rze z  Pocz tę  z Uvd* 
g o s z c z y  d o  Marcina i d ę c ę  w  B o r u  m i ę d z y  W s i?  W a łó w  ni, a  i P a i n e  
z a g u b i o n ę  z o s ta ł a ,  t a k c w ę  n i e z w ło c z n ie  t u  d o  B y d g o s z c z y  r z e c z o n e m u  
S a d o w i  Po l icy i  p o p r a w c z e y  z w r ó c i ć  n iez a n ie dba ła .

W  B ydgoszczy , dn ia  8. M arca  1814. '
T ic a r ows k i j  Zastęp. Pref.

Z i i w a u C . i % S. J.
. P r e f e k t

P a r t a n i e n t u  B  y d  g  o s k [ e g  o.
«ła r  ^ zy Wa ^ łddze A dm in istracy ino  Policy ine  a b .  zbieg łego  z tnia- 

• f air °. Ia i departam entu  S ied leckiego  o k radzież  obw in io n eg o  F ran­
ciszka K ędzierskiego p o d łu g  n i i e y  um ieszczonego R y srp isu  iaknayśc is ley
*  ®w y ch ° br?baclx j a r a ły  się śledzić i w yśledzonego pod straża do  
Siedlec o?d ow i Policyi poprawczey oaesła ły .

W  B ydgoszczy ,  d n ia  8- M arca  1814.
Zastępca Prefekta 

T u t a r ó w s h i .
^  , , «  . _  Zawadzki, §. T.
O p i s a n i e  O s o b y  F r a n c i s z k a  K ę d z i e r s k i e g o  o  k r a d z k z  p o d e \ r ż a n e  * 9

z  miasta Garwolina zbiegłego. 0
■ T e n  b y ł  z R a d o m sk ie g o ,  la t oko ło  40  d « P b a ty ,  cezów  siw ycb . 

n a  T w a rz y  o d  w ó d k i  n a b rz m ia ły ,  b la d y ,  często n ie o g o lo n y ,  w ę so w  
io ł ty e b ,  m ia ł  kap o tę  barakafcowę. szafiro>tę na sobie i u l  pod ar tę ,  v>zro- 
Stu n isk ieg o ,  ch u s tk ę  m ia ł  czarna  na  s z y i ,  spodn ie  p łó c ie n n e ,  bo tv  Ae>  
u m ia ł  p isać po polsku. 7 *

K o n t y n u a c j a  r o z p r a w y  o m i i r  c i e n i u  Ro b o c i z n .
K ied y  tu  1 ow dzie  w znoszęce  S^ę wzory* u T e ^ ^ n o g o f e p d d ś i r s t W a ,  

yrgkazuię nam  naoczne p rz y k ła d y ,  k iedy  liczne pisma na dośw iadcze­
n iach  o p a r te ,  w sk azu ię  p raw id ła  nayprostsze  i n a y p e m i .  y, ze w ydosko ­
nalen ia  ro ln ic tw a ,  zdaie s ię ,  iż w ś to d  n ie k tó ry ch  p rzeszkód ,  k tó re  
y  ie lu  u p a tru ię  w  p rzy ię c iu  doskonalszego gospoU w ow -n ia  sposobu. —  
Jest niedostatek rąk do pracy.
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Praw#? fest niezaprzeczony, iż  gospodarstwo, które wypoczynek 
pewny riemi i z; silen ie , me na ugorowaniu on ey , ale na przemianie 
z a s i e w a n y c h  na n ćy płodów , tudzież na częstszym oney gnoieniu za- 
Sao/,; v v ięcey rąk potrzebuie, iak zw ykłe  trzech połowę gospodarstwo—  
Obszerne dziś ugorem leżące pola, okryte wtenczas koniczynam i, ka­
pustami „ brukwiam i, ziemmakarui czyli kartoflami, i innerni dla w yży­
wienia licznego rozmaitego gatunku inwentarza w arzyw am i, w iele w y­
magają pracy.

Prawda iest, i i  w  w iększey daleko liczb ie, niż przy trzech po- 
low ym  gospodarstwie utrzymywane stada bydła i ow iec, większego w y . 
magaią zachodu,, —  w ięcey z a  tym potrzebują lu d zi, a to ten? bardzióy, 
iż  to wszystko żyw ione w większey części na stay n i, z ręki człow ie­
ka żyw ność sw oią odbiera. Ale zastanówmy się naprzód nad tak stra­
szne m marnotrac'tvveixi' robocizny w kraiu naszym , iakie powszechnie 
w idziem y; powtore,, nad narzędziami ła tw em i, próstem i, i niekoszto- 
w n em i, które dla oszczędzenia pracy ludzkiey, i uzyskania sporszey 
roboty wynah zionemi zostały, a u nas upowszecbniontini być w inn y, 
a  łatwo z  zrobionego tych dwóch punktów porów nania, u yrzem y , wiele 
leszcze rąk do pracy, których ku- ulepszeniu rolnictwa naszego uzyskać
sdołam y. .

Cb fi o p ierw szego. Zwracaiąc uwagę naszą, iak lest mitrętofta 
W większey, c z ę ś c i  dotąd u nas robocizna, zadrżeć trzeba nad Stratą ty­
lu m ilionów , które p zez to corocznie giną kraiowi,-

Dozor iey  poruczony ekonom om , którzy w  w iększey części, 
fadnych gruntownych tolniczych nie posiadaią w iadom ości, trochę na­
bytego używ ania, składa całą ich um iejętność, a tak nie będąc przez 
żadną usposobieni naukę, wyobrażenia nawet nie in a ięc , aby rolnictw’a 
uczyć się potrzeba, z doświadczenia naw et sW oiego, nie są w  stani© 

»• żadnych użytecznych ciągnąć wniosków. Nałogiem bardżiey, m i do- 
żw jadejseniem n azw an ie  u nich można; Kiedy rozsądne doświadczeni©, 
popart© jakąkolwiek nauką, uczyłoby ich do czasu i gatunkn z iem i, 
sw.oią przystosować robotę, nie um ieią © ni, ani wcześnie tych robot 
załatwić,  ktoieby ich od w ain ieyszych  w czasach  pilnieyszych meodryw 
w ały zatrudnień; ani zw ażaią, ile  byto pracy przy lżeyszym  grun.ri© 
można oszczędzić. Trwonią robocizn ę, iednego pr^y lekkim , co i  
ciężkim gruncie używając sposobu uprawiania roli,, iak się. który po* 
ezątkowie nałożył. *

Oprocs strwonioney pańszczyzny, ta ieszcze druga dla rolnika



z tą d  w y n ik a  szkoda ; iż  " ru n t  lek k i  z b y tn ie  ro z ro b io n y , tracąc  w ilgoć
i  części p o s l n e ,  dla ż y w io łu  roślin  p o trz e b n e ,  >r w y d m u c h  się p rze ­
m ien ia .  Któż* n ie  w id z i ,  iak  po w ie lu  m ie y s ć a rb ,  n ie  od  p ia w d z iw e y  
p o t r z e b y ,  ale od  n a ło g u  zaw is ło ,  u ży w an ie  sze śc iu ,  czterech łub  d w ó ch  
W o ło w  do  o r k i ;  —  od n d o g u  m ó w ię ,  bo w id z ie m y ,  i£ p0 d o b ry ch ,  
a b u d z i e y  ciężkich m ź  śrzedni h g ru n ta c h ,  o rka  lekkim  p łu g ie m , d w ie ­
m a -s ię  W o łm i p r z y ’je d n y m  cz łow ieku  odbywa,, tern czasem , w lekk ich  
i  p iasczystych g iu u ta c h ,  w ie lu  okolic  ciągnę z a so b y  ciężki p łu g ,  czt ry  
s a p r / ę i o n e  VVnłv, p rzy  k tó rych  dw óch  ludz i potrzeba- G dyby  tę czte­
r y  W o ły ,  w  lekk iey  z iem i n iepo trzebn ie  p rzed  ciężkim  p ług iem  gonio­
n e ,  do  ł ieyszego  na przeprzag  u ży te  zostały  p ługa, o i leżby  robo la  spor- 
szą  b y d ź  m o g ła ; in w en ta rz  n ie  b y łb y  tak  często u iszczony , a cz łow iek  
i eden  p rzy  k ażd y m  p łu g u  oszczędzony , do  in n e y  m ó g łb y  być w z ię ty m  
ro b o ty .  Kiedy w ięc  n ie  ieden  gospodarz  nad  n iedosta tk iem  pańszczyzny  
w y rz e k a ,  n ie  u w a ż a ,  i i  sam w  czasie n ay p o trz eb n iey szy i t i ,  bo  w  cza­
sie  u p ra w y  ro li  i  s i e w u ,  n ie  p o trze b n ie  p o ło w ę  robocizny  m i t r ę iy .  
W ie lk ą  iest ta  s tra ta  dla każdego ro ln ik a ,  w ie lką  iest dla posiadacza 
ś iz e d n ie y  m a ię tnośc i k ilka  ty s ięcy  dni c iąg łych  do  ro k u  u tra c ić ,  a le  
ileż  ona  szkody  k ra io w i p rzy n o s i ,  po rach o w aw szy , o w ie leby  to  b o ­
gac tw o  iego  i  s i ły  pom n o żo n e  b y ć  m o g ły ,  g d y b y  m assa Ogólna d n i  
o sz c z ę d z o n y c h ,  poży teczn ie  do in n e y  ro b o ty  u ż y tą  została.

' Poydźmy daley i patrzmy na zmitrężoną w  żniwie robociznę.
(Dalszy ciąg potem.)
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